
j y *  7 3 . ROK 1838.

P ism o  to  w y c h o d z i c o d z ie n n ie  o p ró c z  o ie- 
d z ie fi i św ia t u ro c z y s ty c h  w  d ru k a rn i  S t .  G i c u .  
iti. .Takiego.

IMIONA RZYMSKIE. 
Ju tro  Kornelii i Balbiny P.

P IĄ T E K  30 MARCA.

Z aliczen ie  n a  t r z y  m iesiące  z ip .  IB  
m ies ięc zn e  z ip .  4 .

IMIONA SŁAWIANSKlE • 
Ju tro  D obrom ira.

#Azetśt ł\vałiouiekit.
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Ogładzając prenumeratą na następny kwartał, Redakcya G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza 
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdyż później zgłaszający się nie będą 
mogli odebrać pierwszych numerów Gazety, albowiem Redakcya laką tylko ilość e.remplarzy 
odbijać postanowiła, jaka  po obliczeniu najdalej do dnia 6 Kwietnia r. b. Abonentów, okaże 
rię byc potrzebną . —  Prenumerata kwartalna Złp. 10, miesięczna Złp. 4.

Część Urzędowa.
N ro  1357 D . G. S.

SE N A T  RZĄDZĄCY 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i  jego Okręgu.
Gdy postanowieniem Rady Administracyj- 

Cjjnej Królestwa Polskiego z d. 25 Stycznia 
(6 Lutego) b. r. do N . 1434G zapadłem , a 
Senatowi za pośrednictwem Missyi Cesarsko 
Rossyjskiej komiuunikowanem, przedłużonym 
został termin do przyjmowania i wymiany 
we wszystkich kassach publicznych Króle* 
Btwa P olskiego, monety pod stemplem R zą ­
du rewolucyjnego w r. 1831 w obieg puszcso- 
nej» P° dzień 1 J  zerwca b. r. wyłącznie, 
C oznajmieniem, ze  moneta ta u  zakreślonym 
term inie nie tylko w należnościach podatko­
wych przyjmowaną, ale nadto we Avszystkirh 
knssncb publicznych Królestwa Polskiego, jn- 
kiomi są w mieście Krakowie, Komory Cel- 
OÓj I. Rzędu, w chodowej i magazynu Solne­
go, wymienianą będzie. Senat postanowienie 
to Rady Administracyjnej dla powszechnej

wiadomości w Gazecie K rakow skiej n in irj- 
szem po trzykroć zamieścić polecił.

Kraków  d. 19 marca 1838 r.
Prezes Senatu 

H A L L ER .
Sekretarz Jlny Senni u 

D AKOWSKI.

Nowakowski Sekr. Exp. Senatu.
(Ir.) --------

OBWIESZCZENIE.
P i s a r z  T r y i i u n a ł u  I .  I n s t a n c y i '  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do puklicznćj wiadomości, iż na 
żądanie handlów Jana Bochenek, Berła Mfei- 
sels, Franciszka Antoniego Wolfa i Antonio- 
go lló lzla w Krakowie exystujących, zaś do 
tej sprawy zamieszkanie obranie przy ality. 
S. Jana pod L. 472 w Krakow ie mających, 
sprzedanym zostanie przez iicytaovą publi­
czną Kamienica w Krakowie pray ulicy Szew­
skiej w Gminie III. pod L . 342 polokcna,,
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frontem od południa, od za:hod<l z narożną 
Kamienicą Jana Szadkowskiego N, 341, od 
północy z Kamienicą Kajetana Żeromskiego 
N. 363. od wschodu z Kam.enicą Józefa Py- 
Soha N. 343 polożoneini granicząca, fgna- 
cego Kisielewskiego O. VI. K . własna, a to 
na satysfakcyą summy łącznej złp. 4506 do 
Aktu urzędowego w d.. 7 Lipca 1837 r. spo 
rządzonego, w raz z procentami i kosztami 
należącej, do Akt hipotecznych M. Krakowa 
d. 15 Lipca 1837 r. w księgę V II Ingrossa- 
cyjną do L. 404 wniesionej.

Zajęcie winowie będącej Kamienicy, usku­
tecznił Karol Koisiewicz Komornik, ^przez 
Akt z dnia 10 Sierpnia 1837 roku , który do 
wykazu hypotecznego d . 27 Października 1837 
roku, do Ń. 1786 wniesionym został.

W arunki sprzedaży tej nieruchomości wy­
rokiem prawomocnym Trybunału I. Instancyi 
d. 31 Stycznia 1838 r. zapadłym, zatwierdzo­
ne są następujące:

1) Cena szacunkowa p iw yżtj wzmiankowa­
nej nieruchomości ustanawia się na pier­
wsze wywołanie w sununie zip. 36,000 
w monecie srebrnej, która w braku li­
cytantów na trzecim terminie do 2 f i  czę­
ści zniżoną zostanie, i od tak zniżonej 
ceny, zaraz na tyin terminie licytacya 
rozpocznie się.

2) Chęć licytowania mający, złoży Vadium 
w gotowiźnie złp. 360J w monecie sre­
b rn e j, od którego składania Vadiuin po­
pierający sprzedaż są wolni.

3) \abyw ca zapłaci podatki zaległe z roku 
ostatniego, z przywilejem w myśl Art. 
32 1 'st. Hip. Skarbowi publicznemu przy­
padające, nie ścieśniając prawa S karbo­
wi służącego do poszukiwania reszty po­
datków zaległych z funduszu , jeźliby się 
takowy po zaspokojeniu wierzytelności 
hipotecznycn wystarczającym okazał.

4) Zapłaci także Nabywca koszta licyta­
c ji  na ręce Adwokata popierającego ta­
kową, a to natychmiast po wyroku za­
sądzającym  tez koszta.

5) W ypłaty w 2 3 i 4 warunku zastrzeżo­
ne z ceny szncnnkowej potrąconen,, będą.

6) Kosztujący szacunek wypłaci Nabywca 
po prawomocności klassyfikacyi wierzy­
cielom użytecznie umieszczonym, z pro­
centem po 5/100 od dBty licytacyi.

7) W  razie niedotrzymania któregokolwiek 
,  .  w arunku, Nubywca utraci Vadium , i no-

f wa licytacya na jego koszt ogłoszoną 
będzie.

S) Chcący w ciągi, tygodnia po zalicytowa- 
oiu, nad ju ż  wylicytowany szacnn<rk, on

mocy A rt 105 ust. exek. dać więcej o 
l / f  część, obowiązany będzie złożyć ta* 
kową 1/4 część w gotowiźnie, w ozna­
czonym terminie do depozytu sądowego.

9) Po dopełnieniu warunków 2 3 i 4  Na* 
bywca otrzyma dekret dziedzictwa.

Do takowej licytacyi wyznaczają się trzy  
termina:

Pierwszy na dzień 2 Maja. (
Drugi na dzień 1 Czerwca. ( 1838 r .
Trzeci na dzień 4 Lipca. (

Sprzedaż takowa odbywać się będzie na
Audyencyi Trybunatu J Ir.stancyi w K m ito­
wie, w domu władz Sądowych przy ulicy 
Grodzkiej pod L . 106 o godzienie 10 rannej 
zaczynając, a to za popieraniem Adwokata 
Soswiuskiego O. P. D. w Krakowie przy uli­
cy S. Jana pod L. 472 zamieszkałego.

W zywają się na takową licytacyą wszy­
scy chęć kupna mający, u oraz prócz szcze­
gólnie wezwanych w ierzycieli, wykazem hi­
potecznym objętych, wszyscy jakiekolw iek 
prawo rzeczowe mający, aby pod rygorem 
prekluzyi na pierwszym fet minie licytacyi 
złożyli pa Anilyeacyi T ry b u n a łu , wszystkie 
tytuły swych praw i w ierzytelności, z wyka­
zem mianych pretensyi i ustanowieniem Ad­
wokata.

Kraków dnia 1 marca 1S3S r.

Janicki.

O B W IESZC ZEN IE .
NOTARVUSZ P U n  LICZNV

Wolnego Niepodległego i  iciś le Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okregń.

Zawiadamia niniejszym , iż w skutek  po­
lecenia Trybunału I. Inst. M., Krakowa z d .  
27 marca 1838 r. do N. 1775 odbywać się 
będzie na dniu 2 kwietnia b. r. o godzinie
9 zrana w domu pod L. 219 w Gminie II. 
f.I. Krakowa licytacya ruchomości jako to: 
suk ien , stolarszczyzny, cyny, i (narzędzi

. sz k la is tic h , do m essy Jana Brnzdy n ah zą- 
cych. Chęć licyto wania mający, na czas i 
m iejsce oznaczone przybyć raczą.

Kraków 28 marca 1838 r.l
Sebastyan K orytow ski, Not.

(2r.) --------
O B W IE SZ C Z E N IE .

W  dni i 3 Kwietnia r. b. 1838 o godzinie
10 z rana na targowicy bydlnej na w  soly 
przy Krakowie exystującej, sprzedane będą 
trzy krowy przez publiczną lic-ytacyą, a zaś
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tegoż dnia o godzinie 12 na końskim largo* 
wisku na Kleparzu przy Krakowie sprzeda­
ny będzie para koni, w najbliższym zt>ś dniu 
targowym, to jest: dnia 6 b. ni. i r. o go­
dzinie 10 zraua w Sukiennicach W . M. Krak. 
zlicytowany zostanie stolarszczyzna i zegar, 
a po południu tegoż dnia o 3ciej w domu na 
Stradomiu przy Krakowie pod N. 9 sytuowa­
nym nastąpi sprzedarz wapna gaszonego w i- 
lości 150 korcy. Chęć kupna innjycyck pod­
pisany w miejsce i na teimin zaprasza.

Kraków dnia 29 marca 1838 r.
Dziarkoaski Kom. SyJ.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t s  W c z o r a j s z e j  

— Paryż 21 Marca. —
Ma wczorajszej giełdzie rozeszła się wia­

domość, że król Niderlandzki przychylił się 
nakoniec do podpisania traktatu londyńskie­
go tyczycego się Belgii. Mówiono także o 
układach będycych w robocie, majycych na 
widoku pojednanie doktrynerów z minister­
stwem. Wiadomości te miały korzystny 
wpływ na papiery francuzkie.

Zaczyna się ju ż  potwierdzać, rozgłoszona 
(patrz w gazecie wczorajszej), wiadomość z 
Hiszpanii o nowej wyprawie karlistowskiej 
w głyb kraju. List z Logrono pod d. 13 mar­
c a , zawiera co następuje: »Przybyly goniec 
z Lodozy przywiózł tu wiadomość, że 20 ba­
talionów piechoty karlistowskiej i 9 szwadro­
nów konnicy, p r z e s z ł y  za  r z e k ę  E b ro .  
Obiedwie dywizye (krystynów) z Logrono i 
H aro , postępujy te j chwili w kierunku T er- 
tu lli, aby ubiedz karlistów i przeszkodzić iin 
w dostaniu się do gór For ca i do prowincyi 
Burgos. Espartero, ( h r a b i a  L u c h  an  o), s ta ­
je  d b  c z e l e  owych dwóch dywizyi. Gdyby 
znś D. Carlos chciał z  tego p o r u s z e n i a  ko­
rzystać dla wdarcia się do A zturyi, naten­
czas j e n e r a ł  L u re  działać będzie w kierun­
ku \illacavo.»

List od granic prowincyi Nawarry pod- 
dniem 17 m arca, donosi między innemi: »SIy- 
chać że żo D. Carlos, samierzn z wojskiem 
ijwojern wtargnąć do Arrngonii.«

Gazeta Francyi donosi z Listu pod d. 8 
pisanego z Leridy, że gdy d. 3 marca kilka­
naście dam, pod zasłoną 29 gwardystów n a­
rodowych, chciały się udać z Reus do T ar- 
ragnny, zostały nagle przez oddział karlisto- 
wski otoczone i do niewoli zabrane. Jak  
tylko o tńm dowiedziano się w Reus, natych­
miast 600 gwardyi narodowej poszło dla u- 
wolnienia tych jeńców płci obojej. Lecz 
zwabieni przez cofających się Karlistów w za­
sadzkę i nagle przez 1700 zbrojnych napa- 
dnienr zbici do szczętu, zostawili na placu 
250 zabitych L300 do niewoli zabranych, 
garstce tylko udało się uratować ucieczką.

Anarchiści w Saragosie, wiele gwałtów po­
pełnili, po wyparciu K nrlistów, którzy ja k  
się teraz pokazuje, w śród morderczego ognia 
potrafili wycofać się bez wielkiej straty i za­
miast zostawić, sami owszem zabrali z sobą 
znaczną liczbę jeńców . Napad ten ze stro­
ny śmiałego Cabanero, na czele tylko 2500 
piechoty i 300 jazdy, należy do niesłychanych, 
i dowodzi niedolężność przeciwnej strony.

Na dzisiejszej giełdzie zaczęły spadać na 
p o w r ó t  papiery hiszpańskie i z 21 f stanęły przy 
zaniknięciu giełdy na 2 l£ .

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Warszawa 4  (16) Marca. — 
Wyciąg  ae zdania sprawy z dzia łań Admi- 

nislracyi Królestwa Polskiego to latach 
od 1829 do 1835.

(X iąg dalszy').

10) Bank Polsku Dopełniony początko- 
wie kepitał zakładowy Banku dziesięciu m i­
lionami, wzrastał bezustannie tak z własnych 
obrotów, jako  też summ spornych i wszel­
kiego rodzaju depozytów. Od roku 1828 
Bauk stał się składem wszystkich kapitałów 
publicznyeh , i instytutowych. Z  tej przyczy­
ny wartości powierzone bankowi w roku 1829 
wynosiły 118,000,000 zip. a  w rokn 1830,
150,000,030 zip. Zwroty roczne wynosiły.
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w roku 1S29 przeszło 261, a v. roku 1830 
przeszło 270 milionów, ogólny zaś obrot ka­
pitałów banku czynił w roku 1829, przeszło
370,000,000, a w roku 1830, 410,000,000 zło­
tych polskich. Zwioly roczne wynosiły w 
pierwszym roku przeszło 261,000,000 zip. 
a W drugim przeszło 270,000,000 zip. W śróJ 
taL pomyślnego wzrostu- banku polskiego,, 
wybuchnął rokosz, zagrażający zakładowi te ­
mu zupełnym upadkiem. Jednakże przez a- 
kuratne i śc isłe  wypełnienie obowiązków, 
zwierzchność bankowa potrafiła utrzymać kre- 
d j t  tej instytucyi, tak w k ra ju , jak  izag<a- 
u icą , a po przywróceniu prawej władzy, j e ­
den z pierwszych działań głównodowodzące­
g o , było zabezpieczenie całości funduszów 
bankowych. Uwieziona przez powstańców 
kassa, w summie 5,000,000 zip, odzyskaną 
została r zachowano moc układom , które bank 
przed rokoszem pozaw ierał, i rzeczy do wła­
ściwego toku wróciły. PoróWnywając stan 
banku przy zamknięciu rachunków z końcem 
1831 r., z tokimże stanem przed rokoszem, 
widzieć się daje , iź z ogólnych obroiow u- 
było blisko sześćdziesiąt milionów złotych, 
a zyski tego ro k u , ' zaledwie ćziesiątćj czę­
ści dawniejszych wyrównywały. Pomimo tak 
wielkich s tra t, fundusze banku po rokoszu 
szybko powiększać się zaczęły, alDpwiem wy­
noszące w roku 1832, niewięcej jak  73000000 
zip., w następnym r. dochodziły do 103000000 
złp., wszystkich zaś obrotów było w 1832 roku 
do 538000000, w roku 1833 do 555000000, 
a w 1834 roku do 738,000,000 zip.

Między przedsięwzięciami, któremi się 
bank zatrudnia, najważniejszą jest budowa 
dróg bitych. Gdy zakres funduszu szarw ar- 
kowego niedozwalal zamierzonego w tej czyn­
ności pośpiachi , zawartą zosiul.t jeszcze w 
roku 1829, wedle Najwyższego rozkazu u ■ 
mown, mocą której bank obowiązał się u- 
dzielić I I  milionów pożyczki,, na przedsię­
wzięcie sześciu główniejszych traktów, i sam 
podjął sie tej budowy. Rozpoczęto naprzód 
roboty natrak iach : K rakow skim , Lubelskim 
i W olińsk im , a po uśmierzonym buncie, o- 
bok dalszego prowadzenia dawniejszych ro­
bót, przedsięwzięto now e, i ta praca nigdy a. 
większym nieposlępowała pośpiechem.

Oprócz tego bank od roku 1834 olijijl 
kierunek dalszych robót około kanału Au­
gustowskiego; dla pokrycia zaś wyĆHtkow, 
jakich to przedsięwzięcie wymaga, zakupił 
na lat 10 poręby drzewa w lasach rządowych 
gubernii Augustowskiej.

Co do zaspokojenia długu krnjowego , gdy 
likw idacja wewnętrzna dotąd nie j^st ukoń­

czoną, a zewnętizna na ostBteczne zsłatwia- 
nie oczekuje, bank stosownie do ustawy swo% 
je j trudnił s ię , w ubiegłych sześciu latach, 
sptHCfekuain uowodów kompiissył centralnej 
likwidacyjnej.

Z zysków swoich bank P o lsk i, wniósł, do- 
Łflsjj królestw a,: 

w r. 1829 de . . . . . . . .  . 3,392,UUll z ip .
—  1830 . . . . . . . . . .  2,594.000 —%
— 1831  ..............  256,000 —*
—  1 852 . . . . . . . . . .  2,447,000
— 1833 . . . . . .  .  . , . 2,806,600 —

i w 1834' . . . . . . . . .  • o ,220,000 —■
I i )  Towarzystwo Kredytowe Z iem ski .

Listów zastawnych tego Tow arzystw a, do i  
stycznia 1829 r „  było w obiegu za summę 
około 119,000,000 zip Wypożyczyło T o ­
warzystwo. w następnych sześciu lu tach, tak  
na dobraRządowe, jako i prywatne, l220u00U0 
zł itych’, tak że suuinia ogólna wszystkich li­
stów zastawnych , wypuszczonych od dnia U- 
stanowienia Tow a.nystw a, po dzień 1 stycznia 
1835 *.. wynosiła 241,000,000 złp.; że zaś w 
tymże czasie umorzone złp. 43,00o,006 prze­
to pozostało w obięgu pu [iłkień 1 d tyan tb  
1835 r, 198,000,000 zl.‘

Ścisłe wykonanie praw a, nadało instyta- 
cyi te j, w  kraju i zagranicą wziętość i u- 
foość. Już w roku 1830 kurs listów zasta­
wnych dochodził nominalnej ich w artości, lu­
bo zaś w czasie rokoszu chwilowo się zniżył, 
przecież to nie czemu inin iiuU przypisać na­
leży, jak  przymuszonej sprzed-ży zitttcznego 
kapitału w listach zastawo eh , w depozycie 
będących; bIp zaraz po uśmierzonym roko­
szu , kurs ich stopoiowo pod osić się zocząl 
tak daL ce, zb w końcu 1831 r., porównep* 
z innemi pnpieram. zagrnnicznemi doznawa­
ły wyższego pukupu. Jeżeli systemat kredy­
towy, >v chwili zaprowadzenia sw ego, przy­
niósł dla kraju nieocenione koizyści, uieniii 6j* 
zbawienną sta[ się pomocą i po uśmierzeniu 
rokoszu. Przez wypuszczenie listów zasta­
wnych, potrafił ożywić, obroty pieniężne W 
kraju , a przy opiece rządu dopomógł z o- 
wej strony do utrzymania i polepszenia się 
r.oluiczego przemysłu.

(Dokończenie nnrtąpi).

PRZYJECHALI n o  KRAKOWA.
Od dnie. 29 do dnia M arca..

Now akow ska obyw ał. Ila lin d o rf , s  Po lsk i; —  
F u es , M ikułow ski ob ., z G alicyi; — M ajsk i z P ru s i’

W yjechali % ł f  rakowa.
7.avvBilski F.ilip. F le ischer Ja n , Gzem pa I r a n c .  Zbo­

rowski l i r ,  M os/czeński lir ., do li&licyi; — W ajtk i. 
Fryderyk  do P russ.


